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W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  
Ameryka Hiszpańska.

Angielski  woienny okręt th e  P a r t h i a u ,  
POwracaiąoy z  V e r i - C r n t  i H a w a n n y ,  
przywiózł  w d. i 5 . Września do L o n d y n u  
wiadomość,  ż e  Y t u r b i d e  w y l ą d o w a ł  na  
b r z e g a c h  M e x y k a ń s k i c h .

L i i ty  z H a w a n n y  z d. 1 1  , 1 2 .  i *3- 
Sierpnia zgadzaią aię w tem , że bryg Angiel­
k i  t b e  S p  r i n  g,  pod Kapitanem Q u e l » b  , wy- 
*®dził na ląd w d.  i 5 . Lipca byłego Cesarza 
i t a r b i d e  wraz z i ego orszakiem w S o l o  

M i r y n a ,  w  stronie półuocney od Tarn-  
P * c o ,  że tamże żadnego nie doznał oporu ,  i 

udał się wewnątrz hraio mianowicie ku M e- 
x y k o  wi .  Atoli ieden z tych l istów zawiera 
°astępuiąoy p r z y p i s e l t :  »Kapitan okrętu
S p r i n g  donosi, że gdy odieżdzał, rozeszła ^ię 
"*ieść w S o t o  l a M a r i n a ,  iż Jenera ł  Y t u r -  
b i d e ,  trzeciego dnia po swoiein wylądowania, 

drodze do M e s y k u  został rozstrzelany.® 
Po udzieleniu powyłs ze y  wiadomości uuiiescił 
K u r y  i e r  w powtórnem wydaniu oaitępoiace 
doniesienie,  jakoby od Kapitana Q u e l s h  do 
właściciela okrętu S p r i n g  w L o n d y n i e  na­
desłane:

Okręt S p r i n g ,  na który Y t u r b i d e  
Wsiadł w S o o t b a m p l o n ,  przyby ł  w d. 12 .  
Cze rwca do J a m a i k i ;  w  d. 28. Czerwca sta­
nął na kotwicy w zatoce S i n  B e r m r d o  pod 
® l e x y k i e m ,  atoli nie mógł  tam żadney zasią- 
gnąć wiadomości ;  w d. 1 .  Lipca popłynął do 
S o t o  i a  M a r i n a ,  gdzie w d. i 3. Lipca sta- 
Ł?ł na kotwicy ;  iedna z osób orszaku Y t n r -  
b i d a  wysiadła na ląd. W  d. i 5 . wieczorem 
w ysiadł sam Y t n r b i d e ,  i z iednyra z swoich 
Adjatsntów poiechał konno do S o t o  l a  M i -  
r , na.  Jenera ł  G a  ro i  a ,  dowodzący w lyinże 
dystrykcie,  przyiął  g o ,  kazsł wysląpić woyslui, 
1 Oznać go iako Jenerelnego Kapitana. W  d. 
*7« wysiadła na ląd żona Y t n r b i d e g o  i ro- 
d*«n» , i wszystkie rzeczy  na ląd wysadzono;  
*daie s ię ,  że cały orszak był dobrze przyięty.

Niebawem przed odpłynieniem okrętu 
S p r i n g  z S o t o  la M a r i n a ,  rozeszła się 
w 'e ś ć ,  że Y t n r b i d e  rostrzelany. Wieść  tę 
fozujói ł  Kapitan Amerykański ; atoli Kapitan

Q n zyTTe®ul  W  dnin 23.  Lipca
wypłynął  z tamtąd i przywióz ł  do H a w a n n y  
list tego Kapitana Amerykańskiego, lecz zanim go 
wziął,  przeczytał,  ale naymnieyszey wzmianki nie 
zawierał w sobie o owey niepomyślney wia­
domości.

P o r t u g a l i a .
D w or  Lizbońiki nietylko zaniechał ku­

pować nowych okrętów przewozowych dla 
posłania wyprawy do B r a z y l y i ,  ale po­
dług listów z L i z b o n y  z d. 20. S ie rp n i a ,  
uwolnił  i 53 Brazyl i jskich żo łn ierzy ,  których 
Jeuera ł  M o n r a ,  ówczesny Portugalski Guber­
nator prowincyi Brazyliyskiey P a r a ,  iako ien- 
ców przywiózł  do L i z b o n y .  J u ż  ich do 
B r a z y l y i  odesłano. Również niewolnicy a 
M a  r a n  li a m u  w B r a z y l y i  wśród tychże sa­
mych okoliczności przywiezieni  do P o r t u g a ­
l i i ,  zostali uwolnieni.  —  P.  G n e r r o s  byłe­
mu Redaktorowi dziennika bardzo nieprzyiaź- 
nego P o r t u g a l i i ,  znayduiącego się w przy- 
krern położeniu w L i z b o n i e ,  nietylko ze­
zwol ił  Król na wydanie mu paszportu do 
B r a z y l i i ,  lecz nakazał go darmo przewieść.  
Nakonicc Król pewnemu politykowi,  twierdzą­
cemu , iż b o n o r  K o r o n y  i O s o b y  Królew- 
skiey wymaga, aby B r a  z y 1 i i wydał  woynę, miał 
odpowiedzieć:  »Nie wierzę,  żeby godność Mo- 
iey Korony była zagrożoną. Stan w iakim z o ­
stajemy, obiaśnia się dostatecznie z trudnych całe­
mu światu znanych okoliczności. J t l i l i  W.  Pan są­
dzisz, żegodność Moia i Moia osoba są obrażone; 
tedy zapewniam W P a n a ,  że dla u ra z ,  osobi­
ście Mnie się dotyczących,  nie będę przelewał 
krwi dwóch ludów , z któremi iako Oyeiec mu­
szę postępować.® Z  tych okoliczności wnoszą, 
że układy z B r a z y l i i ą  są bliskie ukończenia, 
i że Król gotów iest uznać Rządy swoiego Syna.

H i s z p a n i i  a.
D z i e n n i k  G w i a z d a  z d. i 5. Września 

zawiera nestępoiące wiadomości z M a d r y t u  
z d. 9. t. m. »Król z wszystką swoią rodziną 
bawi ciągle w zamku S a n  I l d e f o n s o . —  J e -  
naralny Kapitan Królestwa G r e n a d y ,  przesłał  
Ministrowi woyny listę buntowników przyby­
łych z G i b r a l t a r u ,  pojmanych w T a r y f i e  

\ {
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i d. 24- Sierpnia w A I i n e r y i a  rozstrzelonych. 
Wszystkich było 3 2 , między którymi znaydo- 
wali się Podpułkownik Juan L  u x , Kapitanowie 
Bernardin B n i t a m a n t e ,  Lnis d e R u t e ,  Cor- 
los M i e r  i Podporucznik J o s e  B e r b i s .  Na 
liście tey iest także M o n t a r ł a_t.*) W  tychże 
samych .listach urzędowych donosi Jeneralny  
Kapitan., że kopa buntowników złożona blisko 
a  5o lu dz i ,  uszłycb przy wzięciu T a r y f y ,  
udała się do T a n g  e r  o (w Cesarstwie Msro- 
kańskiem), i że ośmiu z tych nędzników wy ­
rzekło się swey wiary i przyięło Mahometańską. 
Od władz i mieszkańców T a r  y f y  powzięto or- 
Ctępuiące szczegóły względem postępowania do­
wódcy buntowników Francisco V a l d e z a f zaraz 
po zaięciu przez tegoż miasta. Wierny  naśla­
dowca R  i e g a , sławnego z rabunków w M a l a ­
d z e ,  pierwszem było i e g °  -staraniem wzią-e w 
zakład dwóch kupców, żądaiąc nd nich summy 
1  mil. realów w monecie brzęczącey , pod ka­
rą śmierci. Duchownych ieko podeyrzaDych 
wysłano na wyspę.  W  d. 5 . płynęła ze wscho­
du fregata koło wyspy T a r y f y ,  dawała znaki 
różnofarbneini banderami,  którey buntownicy 
s »oi ą  żółta i niebieską odpowiadali.  W' «h 7. 
pokazali się Francuzi od strony morza. W  tedy 
buntownicy zostali zmieszani i pogrążeni.  W y ­
ciągnąwszy z miasta na wyspę ,  zostawili  G o n -  
z a l e s a  V a l d e z  z  oddziałem dla bronienia 
zamku S a n t a C a ł a r i n a ,  który kompani i a Fran­
cuzów szturmem dobyła. Wspomniony dowód­
ca buntowników Francisco V a l d e z ,  postarał 
się , aby swą osobę, za pomocą będącey w po­
gotowiu barki ,  ocalił .—-Sir  Will iam A’ C o u r t ,  
Król .  Angielski pełnomocny Minister na dworze 
tuteyszym był na pożegnaniu u Króla ; i udał się 
do L i z b o D y ,  gdzie będzie Posłem Króla  An­
gielskiego os tamecznym D w o r z e . —  Ponieważ  
Król  został uwiadomiony,  że na składach Ka- 
dyxkich iest mnóstwo kory C h i n y ,  a J e g o  Kró­
lewska Mość rozważył ,  iek iest pożytecznem to 
lekars two, wyłącznie pochodzące z Je g o  posia­
dłości Peruwiiuńskich , postanowił zatem, ułat­
wić wywóz kory Chiny za granicę, i w skutek 
tego wydał rozporządzenie,  aby za funt kory 
C bi n y ,  wszelkich gatunków, nie pobierano wię- 
cćy  przv wywozie iak 1 7  Maravedis (blisko 12  
Lr.  w W . W . )  —  Gnbernator P a l m a  (wyspy 
M a i  o r k a )  kazał  uwięzić kilku ludzi podeyrza- 
nych o rewoluoyyne zabiegi.  J e d e n  z ł y c h ,

*)  Imię to nieoznacza bliżey gazeta M a d r y c k a ,  
z listów prywatnych w idziem y, że osoba wymie­
niona iest osławiony C o u g e t  d e M o n t a r l o t ,  
który ogłosił się jako n a j w y ż s z y  P r e z y ­
d e n t  B e e c z p o s p o l i t y  F r a n c u z k i e y .

Przypisch G w i a z d y .
»Ćo nas w dnia smutku i żałoby poci®

fth

nazwiskiem Y a l l e i  chciał się w więzieniu ł  
wies ić ,  atoli ieszcze wcześnie postrzeżono,  * 
wdzięczny,  iż go drałowano, dał dokładną wia­
domość o całym spiska i imiona spisko­
wych wykrył .  S tosownie do tych obiaśoie0 
znaleziono w podziemnych scbowaniach Ogól­
nego szpitalu, skrzyneczkę, w kiórey byh li*** 
wszystkich wo.nyeh mularzy na wyspaob Baleaf-  
skieb ,  oraz dyplomata,  formularze i ważo* 
papiery.

Wielfea Brytaniia i Irlandyii.
Król  kazał sobie przedstawić o r s z a k  Król* 

i Królowey  wysp Sandwiebskieb za uim tako1 
udadzą się do P o r t s m o u t h ,  zkąd wiij**' 
maią na fregatę B l o n d y n ę ,  i popłynąć 
swoiey oyozyzny.

W  d. 7. z. m. o godzinie 10.  prsenie»i° '  
no zwłoki Królestwa wysp S a n d w i e b s k i e b * 
grobu- S.  M a r k a  do Londyńskich warsztat*^ 
okrętowych,  zkąd w dnia ntstępuiącero miały b)c 
włożone na o k rę t , który ie przewieziedo W  o*‘ 
h o o .  Za trunnami szły dwa powoz y ,  w kl°' 
ryoh s iedz ie l i :  Podskarbi P o k i , Tłómacz R * e” 
v e s  i inne osoby z orszaku Króla.

Papiery nowych rewolucyynycb Rządó'  
A m e r y c e  spadały i  nie m iał y  pokopu. P 0 
żyazka Kolumbijska traci łB 9 1  j% prooentu,  n  
pisy Mexykańshie stoły 48 1 J 2 .  R n r y i e r i n 111^ 
ina, i ż  to tak dłogo p o t r w a ,  póki nie będzie pe" 
wnycb w i a d o m o ś c i  o istotnym stanie r z e c z y  ^ 
M e x y k u  i  P e r u .

F r a n c y i a .
Podług naynowstych wiadomości z P** 

r y ż a  z d. 19 .  z. 111. przyymował Król  & '
17 .  z. m. ciało dyplomatyczne w S  t. C l o B 0* 
które przybyło okazać Królowi  J e g o  Mość K* 
r o l o w i  X .  żal z śmierci Ludwika X ^ *  
arazem złożyć mu życzenie z powodu 
na Tron wstąpienia. Nuncyiusz Apostolski ® ' *  
imieniem wszystkiego dyplomatycznego ciał* 
Króla castępuiącą Mowę : j

»N.  Panie 1 Z  głębokiem żalem staią pr*.e  ̂
Waszą Królewską Mością współczłonkowie 
ła dyplomatycznego iako wierni tłumacze swf 
Władców.  Nigdy nie było Króla więcey 
chanego , więcey ża łowanego,  ale niebyło **.# 
że takiego,  któryby był  godzien większćy 
łości i żałoby. Wie lki  w nieszczęściu, p00 6 
żaiący w szczęściu był  Ludwik X V I I I .  Be 
rozkoszą swoiego l udu,  przez swoią g ł ®k ° . '  
mądrość ziednał sobie zaufanie i podziwie0 
E ur opy  !«

iest wspomnienie, że koronę Ludwika Swi«te'
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8° widziemy no g łowie Xi ęc ia  , który wszyst- 
przyozdobień cnotami, iaśnieie. Tah, N. 

, t l le, Religi i*  zciaydnie w K a r i  l n X .  swa| | L .  O J *
9 podporę;  Glówa Kośeioła: g*dnego , nny- 

rsrego syna, F r a n c y  i a :  swego wielce uko- 
“npgo O y c a , a Monarchowie Enropeysoy:  
?'*ciela i poręczyciela pohoiu i owey  zba- 

^'enney z g o d y ,  która ostała Monarohiie i za- 
P wnis pomyślność Indów .a

sPrzyyuiiy Wasza Król .  Mość hołd i ży- 
^ en!e ciała dyplomatycznego,  do dłogo trwa- 
ĵ.8° i szczęśl iwego panowania, które pod szczę- 

rozpoczynasz wróżbą.« 
j  Król odpowiedział :  »Seroo moie za nadto 

“ cięte ., abym mógł wyrazić napełnione oiein 
c*Ooia, Dzięknię WPano za wszystko cohol- 

. fh mi v? imieniu ciała dyplomatycznego o* 
,8dozasz. Mosoi Panowie!  Jeduem tylko ie- 

ie ^ Pr*e >ęty życzeniem , i  proszę B o g a , aby 
*pełnić ra cz y ł ,  i spodziewam s i ę ,  że ie  

i *  to życzenie j e s t :  kończyć t o ,  00 
°F cnotliwy Brat tah wspaniale r o z p o c z ą ł b y  

^l°°wanie moie tah dla szczęścia F  r a n c y i, i»k 
,s Pohoin i zgody E o r o p y ,  niczein innem 
e tyło , iah tylko dalszym ciągiem iego pa- 
’**nia. T o  iest moie życzenie takie moie 

°c ly  do nieba , i tahie będzie nsiłowanie 
*ysthiego tnoiego życia.*

Współczłonkom ł t b y  Parów i Izby De- 
cwanych , którzy w dnin tym samym w S t .  

t a ° n d  byli u Kró la ,  rzekł K r ó l : »Serce Moie 
nadto iest poruszone , abym mógł wyrazić 

j)c*ucie , iakiem przeięty iestem , atoli nie był- 
J ,'n godzien teg o ,  który Mi tBh wielkie zosta- 
i  Przykłady,  gdybym za nadto oddsiąc się 
i} e.*0' ’ 0*e miał dosyć (siły do wypełnienia 

°*onych na Moie obowiązków. Byłem bra- 
®,teraz Królem , a ten sam tytuł dostatecz­

no W4t aŁsłl'a powinnośoi Moich.: J a -
na P o d a n y ,  przyrzekłem ustawę Konstytucyy- 

1 •nsłytocyie, nadane przez  Monarchę,  któ- 
R° Na in Niebo zabra ło ,  otrzymać;  dzisiay , 

t ? prawa Moiego rodn Dadały Mi władzę., u- 
° ° ó y  zupełnie do tego , by dla szczęścia 

j.jpęk ^o iego  , ważny akt ,  który utrzymać prey- 
jjj . ' ,  ustalić. Zacfanie Moie w poddanych 
i c.o nie ma granic i przekonany iestem, że 

1 Względem Mnie podobnie myślą.a 
®Mości P a n o w i e ! Dodać ieszcze muszę., 

tę ttósownie do zamiarów Kró la , którego stra- 
j j j j j^P^huiemy, zwołam Izby przy końcu Grc-

0B. ^tadetnii dał Król  n» Mowę miana przez 
y Członka następuiącą odpowiedź:

^r v ‘̂ 0*oi P a n o w i e ! Straciłem kochanego 
8 i F r a n c y  i a madregO i dostoynego Mo-

narobę , naoki i mniętnoścl opiekuna,  który ie 
od lat dziecinnych pielęgnował i z szczególną 
troskliwością popiera ł ;  będę go naśładował ,  
wprawdzie nie z tym samym talentem, lecz z 
tą samą gorliwością.  Ręczę  za t o ,  i polegam 
na Akademii , która Mię w tey mierze będzie 
wspierała.*

L n d w i k  X V I I I .  ( S t a n i s ł a w  X a w e r y ,  
Hrabia P r o w a n n o y i ,  czwarty syn D e l f i -  
n a (syna L u d w i k a  X V . )  i M a r y i  J ó z e f y ,  
X iężniozhi  Sashiey ,  nrodzoDy d. : 7 .  Listopada 
1755 , zaślubiony d. 14 .  Maia 1 7 7 1  z M a r y i  ą 
J ó z e f ą  L u d w i k ą ,  Córką Króla S a r d y u i i ,  
zmarłą w roku 1 8 1 0  , zszedł z tego świata d. 
16 .  Września 1824- P o  wstąpieniu na Tro n  
Brata awego L u d w i k a  X V I ;  w roku 1 7 7 4 ,  
zwany był  M o n s i e n r ,  a po śmierci tego R e ­
jentem F r a n c y i ,  dopoki żył  synowiec i e g o ,  
L n d w i k  X V I I . ,  poźniey L n d w i k  X V I I I ,  
Król  F r a n c y i ,  i  od tego czasn (od dnia S go  
Czerwca 1798) l iozył  lata Panowania.

N i e m c y .
N a d w u d z i e s t e m s z ó s t e m  posiedzenia 

Związku Niemieokiego,  odbytem w d. 26. Sierp,  
r- b. C. K. prezyduiący Poseł  Baron M u n c b -  
B e l l i n g h a u s e  n,  oświadczył  wysokiemu Z g r o ­
madzeniowi Związko , iż pośpieszył  zawiado­
mić Cesarza Jegomośoi  o iednozgodney Uchwale 
zapadley na s 4 (óin tegorocznem posiedzenia 
względem przełożeń Cesarsko-Anstryiackioh , a 
Cesarz J e g o  Mość zaleci ł  Posłowi Prezyduią- 
c em u, aby oznaymił szanownemu Zgromadze­
n io w i ,  co następnie:

aCesarz Jegomość z uchwał c4go posie­
dz en i a , zapadłych w d. s8. t. m.  wyozerpał 
na b o w o  przekonanie,  iż  między dostoyneini 
Rządami Niemiechiemi zupełna i Szczęśliwa pa- 
noie zgoda względem owych zasad i przepisów, 
przez utrzymanie htóryob nie tylko bezpieczeń­
s t w o ,  wewnętrzny pohóy i istotna pomyślność 
poiedyńczych Państw Zw iąz ko wyc h,  lecz także,  
trwałość i gruntowność Związku obeymniąoego 
ogólną s i łę i ogólny iuteres N i e m i e c  bez­
sprzecznie są warowane;  to przekonanie,  któ- 
rem się C e ’ Trz J m ć  oddawna karmił ,  a które te­
raz uroczyście s ię s twierdz i ło,  mogło iedynie 
N. Pana natchnąć odwagą i zanfanieui , z iakiem 
Cesarz Jegomość  dotąd czystym zamiarem ł 
dobrem ogólnćm przeię ty ,  żadnemi przeszko­
dami i crhocznemi względami nie wstrzymany 
podczas wszystkich obrad Związko postępował;  
Cesarz J e g o  Mość równie i na przyszłość , do­
póki będzie mógł  polegać na teui samem wier-  
nem i silnern współdziałanie,  którego dotąd 
rzetelne J e g o  starania doz nawały , będzie trwał
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w  podobnem sposobie myślenia i  szczęśliwym 
się osądz i , gdy zaszczytnemu Swych Sprzymie­
rzeńców zaufania , iahie posiadać i utrzymać 
iest J e g o  naywięhszem życzeniem,  w bażdey 
sposobności będzie mógł  odpowiedzieć.<t

Daley oświadoia Prezy dy inm,  iż upoważ­
nione przez wysobie Zgromadzenie Z w ią z k u , 
udziel i ło Posłom zagranicsnyoh Dworów zawie- 
rzytelnionym przy dostoynym Niemiechim Zwią- 
c h a , uchwał tegoż Związhn,  zapadłych w dnia 
1 6 .  t. m . ; ztnd wnieść on oboe awoią Notę i 
na nip dostoynycb Pos łów daną odpowiedź w 
porządku,  i ab tahowa nastąpiła:
» N o t a  C. K.  p r e z y  d u i ą c e g o  P o s ł a  B a r o ­

na  M u n c h - B e l l i n g b a n s e n  w F r a n h -  
f o r c i e  d. 22.  S i e r p n i a  :

^Podpisany C. K. prezydniąey Pose ł  przy 
Zwiazhn Niemiechim ma zaszczyt udzielić do- 
atoynym Posłom w załączenia exempl*rz pro- 
tohnła posiedzeń odbytycb w d. 26- t. m.

Dostoyni Pos łowie  będą mieli stąd pTze- 
bonanie,  że Cesarz Jegomość Anstryiachi osob- 
netn prezydyialnem przełożeniem, zwrócił  u- 
wagę  Niemiechiego Związha na owe uchwały,  
k tóre  w rohu 1 8 1 9  dla ustalenia spohoyuości i 
porządku w N i e m c z e e h  ogłoszone zostały, i .ko 
oboniązniące wszyslhie Państwa Związkowe,  a 
których trwałość przez teraźniejsze położenie 
N i e m i e c ,  konieczną stała się potrzebą.

Cesarz Jegomość iest aadowołooym , iż 
troskliwość J e g o  o wewnętrzne bezpieoseństwo 
i porządek w N i e m c z e c h  przez' związek a 
wdzięoznością została nznaną i wszystkie Pań­
stwa Związkowe przestały iednozgodnie na u- 
cbwały przez Cesarza Jegomości  przełożone,  
które protokół  z d. 16.  w  sobie za» iers .

1 Podpisany obowiązany iest dostoynycb Pos­
łów o tych ncbwałacb uwiadomić, tern obętniey 
iin bardziey uchwałom tym słożące za podsta­
w ę  zasady zgadzaią się z  owetni iahie Cesarzo­
wi  J e g o  Mości i J e g o  dostoynym Sprzymie­
rzonym we wszy9thicb wielkich zadaniaob na­
szego ozasu niezłomnie za shazówhę s łoiy ły  
—  zasady,  którym winni i»steśmy spokoyność 
świata.

Podpisany korzysta c  i ey  sposobności dla 
ponowienia dostoynym Posłom wyraża szcze- 
gólnieyszego npoważenia.a

(Tu nasiępoią odpowiedzi  C. K. Rossyyshie- 
go  Posła Barona A n s t e t ,  Król .  Francuz- 
kiego Pos ła ,  Hrabiego R e i n h a r d  i Król .  
Angielskiego sprawującego interessa , P.  
S e y m o u r . )

(Do tego Nnmern G a z e t y  ie^t R<

Na wyżey natnienionem sótem p o s i e ^ f  
nio Związku Niemieckiego przypadłem w dc*® 
26. Sierpnia,wniosło P rez yd y i n m ,  aby uc 
ł ę  zaszłą na temże posiedzenia względem 
klamacyi Gnioy żydowskiey w P r a n h f o r c 1 
n a d  M e n e m ,  dotycząoey się praw oby* *e 
l lwa i stosunków do ustaw, zapisać do protok° 
otwartego , ponieważ wniosek i narady w \ * '  
mierze w osobny protohnł wciągnięte zost»*F 
Wszyscy  Posłowie zgodzil i  się na tę uchwał^ 
l )  Zgromadzenie Związku p r z y y m u i e  proieht 
prawa przełożony mu przez Wydzia ł  Seyn>° • 
do tego ustanowiony, w zupełoem zaufant° 
ozehiwać będzie ogłoszenia ustawy przet  Se 
wolnego miasta F r a u h f o r t o  według brzm1®̂  
nia proiehto, poczem Gminę żydowshą ede*f 
de przepisów słusznych , iey praWa cywile 
znaozaiącycb a zażalenia nmarzaiąoych ; *t0 
zastrzegając zniesienie inhibicyi do zapłać®0 
reszty wyderkafn. _ ,

Nahonieo między n9tawami Związho » 0 
mianami nainienionemi na 35tem posiedzeń)0 
d. ao. Września 1 8 1 9  r. uchwalono odrocz*0  ̂
Seymn od dnia i 5go Września r.  h. aż do 
i 5 . Styosnia r. p.

Gazety F r a n h f o r o h i e  donoszą z D a t ®  
s z t a d n  z d. 10.  Grudnia:  aPrzed dwoma doj* 
mi zawarty został traktat handlowy między X 1® 
Stwami  Badeńabiem i Darmsztadzkićm , wedł®® 
którego wyroby obn łych PańMw płacić m®1̂  
waaiemnie a5 do 5o kr. cła webodowego 
oetnara. Cło wchodowe od wina r ó w D i e  ° |0| 
zoacane , iahotei  cło wychodowe Badenshie 
różne snrowe prodnkta W-  Xię»twn Heskie0̂  
n ieodzowne,  mopełnie zniesione. W y k o n ' 0 ' 
tey ngody rozpocznie się od dnia 1 .  Paździ®* 
nika b. r.

Cesarsko-Ressyysbi rzeczywisty Rad®®* ! ; ,  
c a ,  Baron S t r o g o u ó w  i Ces. Rossyyshi ^ 
nerał Porncanih Hrabia O i t e r m a n n - ' ^  ’ 
a t o y ,  przybyli  w d. s5. Września d o F r « n 
f o r t o .  P ierwszy  iedaie z P e t e r s b u r g ®  
P a r y ż a .

S p r o s t o w a n i e .
W  Nomerye przeszłym Gaz. nasz. 

kole 2. do rWiadom. hraiow.s w wierzn 9 
sto." B a r o n ,  ozytay:  H r a b i a  C o n d e n b  . 
v e n  ; w wierzu i i . :  »C. K. Podhćmorzeg0 f 
dotychczasowego Ochmistrza* ; a w wiersz0 j 
po s ł o w i e :  S.  S t e f a n a ,  »z uwolnieniem ®

z m a i t o ś c i  Numer X L .  dołączony.)

Ucdakcyia Józefa B e n s y ; Druk F i l i e r a .


